
KLRJER WARSZAWSKI.
D. 17. Kwietnia. —  R ok  1846. 

Piątek . M  102. Ju tro ,  S ty  Apolonjusz. 
V. s. W ielka  Sobota.

W  zesz łą  Niedzielę, w dniu piei wszym Świąt W ie lk a ­
nocnych, kosztem Prezy duiącego Opiekana, w Szpitalu S. 
R o c h a  urządzonem zostało święcone dla 141 Kobiet ubo­
g ich ,  w salach tamecznego P rz y tu łk u  mieszczących się. 
P iękny  to  b y ł  i ewangieliczne wieki przypominaiący wi­
dok, kiedy gor/iwy K apłan  JX . Stan: K rzyża n ow sk i  p rzed 
rozdzie len iem  daru O P A T R Z N O Ś C I,  przem ów ił przy re- 
ligijnem poświęceniu do ubogiej rzeszy, wystawuiąc g łó ­
wne ź ród ło  czy li powody ich ubóstwa i wielkość łask  i JO. 
Xcia NiMlESTHIKA, który  znacznym nak łade m  urządzić  
ro zkaza ł  Sale p rz y tu łk o w e ,  ochraniaiące ich zd rob nem i 
dziatkami od dokuczliwych mrozów i g łodu , przy wzywał 
błogosławieństwa Niebios, Sycząc im aby na przyszłość 
w lepszej doli Matka obok swej Córki lub Zięcia i Brat 
obok Siostry , Ojciec obok Syna i 1A nukow, Dzieci wspól­
nie obok Rodziców, tak , wspólnie i w tak  m iłem  kol<! 
otoczeni przychylnością swych rodzin i przyiacioł , mo­
gli pożywać W ielkonocnego B aranka. Słow a, te  K a p ia -  
n a ,  wy mówione ze szczerością ig łębo k iem  uczuciem, wy­
w o ła ły  n ,  twarzach powszechne rozrzewnienie, a ł z y o b -  
fiie, b y ły  O d p o w ied zią , Z aw dzięczen iem , i  M o d litw ą  
ubog ich .

Na prośbę  o ułaskawienie Barbary  O ch m a ń sk ie j , za 
zbrodnię  morderstwa prostego na włzsnem dziecku do­
konaną,  Da karę  śm ierc i p r z e z  ucięc ie  g ł o w y  m ieczem , 
za poprzedniem doprowadzeniem iej na miejsce tx e k u -  
Cji w ubiorze czarnym , wykonać się maiącą, skazanej; 
N. PAN, zapatrzywszy się na wnioski Komisji R/.: S p ra ­
wiedliwości, że Ochmańska będąc w stanie wdowieństwa 
i z pracy r ą k  u l rzy u  u ąca się, w wychowaniu małego 
awoirgo dziecka mogła doznać nieiakich przeciwności,  
k tó re ,  iak t łumaczy się, do zbrodni ią spowodowały, 
nadewszystko zaś, że okazuie się być bez  wykształcenia 
umysłowego; postanowił zamienić powyższą karę ,  na 
k a rę  20 letniego warownego więzienia.

W  dniu 25 b. m. przypada z-ćmienie S łońca obra.cz • 

4o «e .  Zaćmienie to wid/.ialnem będzie w niektórych 
częściach E u ro p y , A f r y k i  i A m e r y k i.  W N iem czach , 
E ia n c j i ,  H is z p a n ji , P o r tu g a l j i , w większej części 
f f ł o c h ,  w W ie lk ie j  B r y ta n j i , w południowej części 
S k a n d y  n a w ji ,  lubo nie przez całe trwanie, iednak w czę­
ści da widzieć się. W W a r sza w ie  ty lko  początek tego 
•aćmienia będzie widzialny o godzinie 7mej, min: 7mej 
wieczorem; środek i koniec widziany nie będzie, gdyż 
S łońce  w części iuż zaćmione, zajdzie pod horyzont.

J W .  X. P ra ła t  B u tk iew ic z ,  R ek to r  Akademji D ucho­
wnej R zym sko-K ato lir : , w y ieeb-ł  do Petersburga.

f f 'a rs za w sk i  O ber-P o licm ajs ter .  Mimo ogłoszonego

na d n i u  25  Lutego r. b. p rzez Pisma publiczne rozporzą­
dzenia , według którego osoby przechodzące przez ulice 
po godz: l i t e j  w porze nocnej,  obowiązane są mieć za­
palone świece w la tarkach, dostrzeżono, że n iek tórzy  
z mieszkańców nie stosuią się do tegoż rozporządzenia . 
Z  tego powodu widzę potrzebę powtórnego ogłoszi nia, 
że od obowiązku tego uwolnieni są ty lko  wojskowi wszel­
kiego stopnia i u rzędnicy  ubrani w wice-mundury; tu ­
dzież, że władze policyjne wykonawcze otrzym uią  po­
lecenie, ażeby w czasie odbywania patroli nocnych, ści­
śle przestrzeg ły  sk u tk u  rzeczonego p rzep isu .—  W a r ­
szawa d . 3/is  Kwiet: 1846 r. —  Jene ra ł-M ajo r ,  A b ra m o ­
w ic z .  S ekretarz ,  K w iec iń sk i.

W a r s z a w s k i  Ober■ P o licm a js te r .  W iele  domów fron ­
towych wmieście tutejszem z powodu zupełnego z ab ru ­
dzenia i poodpad-nia ty n k u ,  potrzebnie odnowienia. 
Wzywam przeto PP. W łaścicieli takichże domów, aby 
n a j d a l e j  w przeciągu dni 10 do odnowienia onycb p rzy ­
stąpili; po upływie tego term inu, do niestosuiących się 
do niniejszego ostrzeżenia, exekucja  wojskowa zare- 
gulowaną zostanie- (G. Poi )

P la n  now o p o p r a w n y , zupełnie d ok ład ny ,  M ia s ta  
W a r s z a w y , w 9ciu arkusz ch, wykończony p rze zS z t -b  
Główny Kwatermistrzostwa armji czynnej, wyszedł zd ru -  
ku, i sprzedaie się w S k ładz ie  A. D a l 2'rozzo  przy ulicy 
Senat t s :; cena takowego znacznie zniżona, ex em pla rs  
bowiem na papierze welinowym, kosztuie zł.  30.

D ozór S zk ó l E lem en ta rn y ch  w y zn a n ia  M ojżeszow e­
go.  Podaie do wiadomości, iż zapis Uczniów i Uczen­
nic na półrocze letnie do szkó ł  elem ental:  wyzn: Mojż: 
w W arszawie i na Pradze, rozpocznie  się dnia b.
m., i odbywać się będzie codziennie wyiąwszy święta, 
w każdej respective szkole od godz: 9ej z rana do 12ej 
w południe ,  aż do dnia I4/z6 b. m.,  w k tó rym  rozpo­
cznie się regularny w ykład  nauk. Nadmienia s ię ,  iż 
od uczęszcz-iiącycb' nie wymaga się żadnej op ła ty ;  tu ­
dzież aby p>'zy op isa n iu  Uczniów i Uczennic, p rzy to ­
mni byli Rodzice lub Opiekunowie, a to celem zobo­
wiązania się, aby młodzież regularnie  do szk ó ł  uczęsz­
c z a .  Prezes, M-thias B osen.  Sekt :, A. P a p ro c k i.

W Księgarni  G. S en ew a ld a  są do nabycia  nowe dzieła  
p o ls k ie :  Dzieła  T adeusza  C zackiego ,  zebrane w 3ch  to ­
niach i wydane prz ez  Hr: Edwarda R a c zy ń sk ie g o ; cena 
z łp .  80. F ijo łek ,  Noworocznik L ubelski na rok 1846, 
złp- 10. Pisma w ie rszem  i p ro z ą  łu l j i  G o cza łko w sk ie j, 
3 tom y z łp -  15- R o zm a ito śc i  dla Ludu w ie jsk iego ,  ze ­
b ra n e  p rz e z  Julję G . . . ,  4ry tom y  z łp .  15. D zieła  P la ­
to n a ,  p rz ek ład  K o zło w sk ieg o ,  z łp .  12. Michała W  i-
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sm iew sk ieg p  Historja li teratury Polskiej , tom 7m y, z łp .  
26 gr. 20.

Mamy honor donieść Szan: Publiczności, iż esy s tu iący  
w W arszawie S k ła d  nasz O bić  P a p ieró w  ko lo ro w ych , 
Cerat, Fiolet, B ord inr  z ło tych ,  przeniesiony został z do­
mu W .  Zajdlera N °4 8 2 ,  do domu W'. Bujno przy  ulicy 
Miodowej N ° 49 7 ,  i takow y zaopatrzony świece ni wy­
robam i naszej fabryki,  pod ług  najnowszych wzorów pa- 
ryz k ic h ,  od poiedyńczych do najwytworniejszych gatun­
k ó w .—  W  tym że S k ładz ie  przcdaiemy w sztukach i c z ę ­
ściowo wełniane i pół-iedwabne w yroby, także z naszej 
fab ryk i  pochodzące, i a k o t o :  Kazimiry, T y b e ty ,  Pru- 
ne le ,  oraz rozmaite podobneż na sukn ie  wyroby, Ada­
maszki na meble,  etc. etc. w najlepszym guście, po 
cenach s ta łych  i miernych fabrycznych .—  B r a c ia  M oes 
ze Zgierz  i.

W czo ra j  w Red: K urjera  dla prawdziwie ubogich od 
A. złożono z ł .  5.

Z m ia n a  L o k a lu  H a n d lo w eg o . —  S k ła d  Towarów 
ró ż ny ch  kram arskich , saskich, galanteryjnych i no rym ­
bersk ich  Kupca Izaaka C eln ik iera  ( Syna, zmarłego N .S. 
C eln ik iera  Kupca i właściciela domu przy  ulicy K ró le­
w skie j)  de tąd  przy  ulicy Nowiniarski< j będący, p rz e ­
niesiony został da domu pod N r 9 5 0  przy ulicy Przecho­
dniej. Do Handlu tego nadszedł teraz świeży tran sp o r t  
a  Lipska, W iednia i Berlina, różnych Towarów k ró t ­
k ich ,  iako to :  Jedwabiu granatowego i w in ny ch  ko lo ­
rach  różnych w najlepszym gatunku, Bawełny b iałe j i 
ko lorow ej ,  Nici w różnych gatunkach i Szwajcarskich 
b ia łych ,  granatowych i w innych kolorach, W łó czk i  
Angielskiej (Z rp h i r )  iuż assortowanej do Cieni, W s tą ­
żek  iedwabnych g ładk ich  i m odnych, i Fiszbinu różne­
go , oraz Ig ie ł  angiels: i Szp ilek ,  i t. p-i poleca się na­
dal względom Szan: Publiczności, p rzy rzeka jąc  iak do­
tą d  spieszną us ługę  i najumiarkowańsze ceny stałe.

(A r:  nad:) . Niewiem gdzie teraz mieszka zacna W iel­
można P o życzko w a , o k tó ie j  prawdziwem nazwisku tak ­
że niewiem, a k tóra  mi dziś temu lat 4, chociaż niezna­
jomemu, pożyczyła  zł.  1 4, z warunkiem , abym tę kwot- 
k ę ,  ieśli będę mógł,  ro zda ł  ubogim. G dy właśnie teraz 
iestem w możności święcie uiścić się z d łu g u ,  oświad­
czam, że dope łn i łem  moiego obowiązku a nawet z pro­
centem i procentem cd procentu , co zaręczam święcie 
sumieniem, w nadziei,  że ta wiadomość przezacnej Pa- 
ni Pożyczkowej będzie n ader  przy iem ną. J an O ddaw -
n ic k i.

R a d a  O piekuńcza  P o w ia tu  K a lw a ry jek ieg o ,  zawia­
damia osoby interesowane, że L o te r ja  fa n to w a  na k o ­
rzyść  Szpitalu wmieście K a lw a r j i  dnia 3 Lute: ciągnąć 
się m aiąca , z powodu niewyprzedania wszystkich B ile­
tów, od łożoną  została do dnia 16 Częrwca r .  b . —  F re ­
zy duiący , G ied ym in .

Z  P e tersb u rg a . —  D n ia22 go  z. m. zakoń czy ł  w Pe­
tersburgu życie, po d ług ie j  słabości, P rezes Komitetu 
uczonego Ministerstwa morskiego, Jenera ł-Lej tn : i Ka­
waler, Longin syn Jana G oleniszczew - K uI hzow^  w 79tn 
r o k u  wieku swego.

A n g l j a . —  Królowa W dow a 4go b. m. da ła  ucztę 
w M a lb o rg h u z  na cześć swego krew nego Xięcśa Na­
stępcy Sasko-Mejningen, k tóry  tegoż dnia doszed ł la t  
20. W  ciągu dnia k ilku  C złonków  rodziny Królew­
skiej sk łada ło  m łodem u Xięciu powinszowania.—  Szka­
tu łk a  ocalona * rozbitego okrę tu  W ie lk i  L iw erp o o l,  
zawierała podarunk i dla Królowej od bogatego pe r­
skiego kupca D s za m e ts i-  D szid szyb o j,  osiadłego w B om ­
b a j, k tó ry  w rok u  z. przez wzgląd na iego zasługi,  
mianowany został Baronetem. T enże  kupiec p rz y s ła ł  
także  w podarunku  dla Królowej 4 ry  p iękne rum aki 
ai-rbsk ie .—  W  zwróceniu wyspy T szu sa n  C hińczykom  
zachodzą ieszcze trudności.  G ubernator  w H ong  K ong  
P. Jan D a v il ,  p rz e s ła ł  chińskiemu Komisarzowi K i 
J in g  notę użalaiąeą się, iż dotychczas nie został s p e ł ­
niony 2gi p u n k t  trak ta tu  N a n k im s , na mocy k tórego  
A nglikom  i cudzoziemcom ma być dozvrolonem pro- 
dzenie interesów w Kantonie; póki to nie nastąpi, wy­
spa T s z i s a n  nie będzie wydaną. —  L a h o ra  stolica u- 
pokorzonego teraz P e n d sza b u ,  ma około  8 0 ,0 0 0  mie­
szkańców, ciasne ulice i domy z dachami p łaskiemi na 
k tórych umieszczone są kwieciste zagony. W  L a h o - 
rze  znajduie się wspaniały pałac z czerwonego grani­
tu, zawieraiący ogromnego rozm iaru  wannę, która za 
czasów mongolskich by ła  zawsze napełn ioną  wodą ró ­
żaną. Mieszkańcy wyrabiaiący p iękne i kosztowne 
tkan iny , prowadzą obszerny handel z Tybetem , Kasz­
mirem i Afganistanem. W  północnej stronie stolicy, 
n iedaleko od niej znajduie się wieś D szu h a r  z sławnem 
mauzoleum.

L o n d y n  7  K w ie tn ia . —  W  I r la n d j i  powiększa się 
z każdym  dniem liczba wychodźców; w tych dniach od­
p ły n ę ło  znowu 5 89  osób z L im erick  do O uebeck. Nie- 
ty lko  wyrobnicy, ale i dzierżawcy opuszczaią w wielkiej 
liczbie I r la n d ję ,  dla b raku  sposobu utrzymania Życia. 
W  G a lw a y  stoi 12 okrętów pasażerskich w pogotowiu.

(K or:  Ham:)
F ra n c ja . —  Jen e ra ł  D elo rt, Adjutant K,róla, w tych 

dniach rozs ta ł  się z tym światem. Po bitwie pod W a ­
terloo  osiadł p ryw atnie  w swoich dobrach, gdzie p o ­
święcał się pracom li terackim, mianowicie t łumaczeniu  
Od H o ra ce g o .  Po rewolucji lipcowej wrócił w zawód 
wojskowy, a Król pow ie rz - ł  mu k ilka  ważnych d o ­
wództw. —  Mówią, iż X iążę O m a l  teraz za p rz y b y ­
ciem swoim do Algieru, m ia ł żwawą rozmowę z M a r­
szałk iem  B iuŁo, co do dz ia łan  woiennych tegoż w te­
raźniejszej wojnie w Algierze. —  Pogłoska  b ie g a ,  iż
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A b d e lk a d e r  cofnął się w granice M arokańsk ie ,  ściga* 
ay  ^ędąc  p rzez  J u s s u fa .

N ie m c y . B e r lin  i  K w ie t: . —  Powstańców, k tórzy  
8lę  do Pruss schronili , w ładze nasze wydaią na rekwi- 

właściwych rządów. (M erk :  Szwab:)
W ie d e ń  2  K w ie tn ia . —  F e ldm arsza łek  Ł ejtnan t l i r :  

W r b n a  i H r:  G iu la j , powrócili z Galicji do W iednia .  
Uspokoienie Królestwa Galicyjskiego obecnie uzupe łn io­
ne byó ma ulepszeniami admipistracyjneini; odtąd szafu- 
nek sprawiedliwości cywilnej i karzącej, iak niemniej 
władze Policji wykonawczej spoczywaó będą  w yłączn ie  
w rę k u  rząd u .  (Gaz: ll .nnb:)

M o g u n c ja  2  K w ie tn ia . —  W e  wszystkich gazetach, 
po wszystkich towarzystwach mówią tu  o zagadkowym 
tniljonie, k tóry  pewien nieznaiomy ofiarować chce mia­
stu naszemu na 50 lat, po 4 ry  od sta; tego miljona ie- 
dnak miasto nasze nie chce przyiąć. M ów ią ,  że w tein 
Zakon Jezuitów niepospolitą gra ro lę ,  bo iednocześuie 
z miljonem do miasta naszego wkroczyć maią Bracia So- 
c*etatis Jesu. W ą te k  tej historji musi być prawdzi- 
wy,  wiadomo bowiem, ze iuż Komisja skarbowa s k ł a ­
dała sprawozdanie w tej mierze. Mniemamy zaś, ie  kto 
dziś rniljon zło tych reńsk : ofiaruie, musi być albo nie­
spełna zmysłów, albo zakrawa na dwa miljony zysku, 
l o  wynika iuż z drugiej wersji, pod ług  której taiemni- 
czy rniljon, dotąd  p rzez  nikogo ieszcze nie widziany, 
ofiarowany iest ty lko  iako pożyczka w celu połączenia 
z nim loterji.  A zatem znowu iezuifyzm, ale iezuicko- 
finansowy. (Dostrz: Nadr:)

T u rc ja . —  Sułtan  niezawodnie przedsięwe źmie po­
dróż na prowincję; 28go z. m. b y ł  w arsenale świad­
kiem spuszczania k i lku  statków na morze.

P iz a  2 7  M a r c a . —  Nieporozumienia zaszłe pomiędzy 
nniwersytelem a tutejszem Duchowieństwem w p rzed ­
miocie kwestj i o sprowadzenie Zakonu Sióstr poświęco­
nego serca, rozs trzygną ł W ielk i  X iążę na korzyść  Uni­
wersytetu; decyzja W ielk iego  Xigcia umieszczona b ez­
pośrednio na podaniu Profesorów, zaleca wywołanie z k ra- 
>u tej przedniej straży Jezuickiej. (H am b:K o r :)

R o z m a ito ś c i.—  T eraz  bawi w Paryżu  Nabob in dy j­
ski T w a u g -I lo r , k tó ry  swoiemi ogromnemi bogactwy, 
lakoteź baiecznym prawie p rzepy chem , c a łą  stolicę m o­
dy zaślepia. Niedawno w yprawił on Bal, inoże najko- 
•ztowniejszy iaki kiedy w E urop ie  widziano, na k tórym  
P*'ocz innych niezliczonych zadziwiaiących p rzy bo ró w , 
dla przyiemności Dam urządzona była  lot e r  ja , sk łada- 
H ca się z p rzeszło  800 losów, wygrywających prawdzi­
we szale kaszmirowe po k ilkase t czerwonych z ło tych 
Wartości. Otóż ten grzeczny Nabob zakochał się śm ier­
telnie w nieiakiej Pani D . W idyw ał on codziennie u 
0,ej  3ch mężczyzn , a wrodzona iego bystrość um ysłu

oświeciła go natychmiast o stosunkach 2ch z tych Pa­
n ó w : ieden b y ł  przyiacielem domu, drugi zaś chcia ł  nim 
zostać. T y lko  obecności trzeciego, iakiejś nadzwyczaj, 
nie  oziębłej osoby, bawiącej k ró tk o ,  mówiącej m a ło ,  
bardzo ugrzecznionej dla Naboba, a oboięlnej dla Pani 
domu, i równie też oboiętnie od niej przyjmowanej,  nie 
mógł sobie Nabob żadnym sposobem wytłum aczyć. Bo 
i także N ie-Europejczyk , a zwłaszcza In d o -C h iń czyk ,  
m ia ł  po tych znamionach poznać ,  M a łżo nk a?  Można 
sobie wyobrazić zadziwienie Naboba na tę wiadomość. 
W szakże iako człowiek światowy, nie s t rac ił  p rzy tom no­
ści umysłu , i r z e k ł  do M ałżonka : »Przebacz Pan, nie 
znam obyczaiów euro pe jsk ich ,  sądziłem  iż Zona twoia 
iest w o lną ; gdybym  b y ł  wiedzia ł,  iż iest*ś iej M ałżon­
kiem , by łb y m  tobie najpierwszemu wyznał,  że wdzięki 
Pani D. nadzwyczajne wrażenie na mnie sprawiły . Je ­
dnak w obecnych okolicznościach, nie pow ażyłbym  się 
za nic w świecie roscic sobie iakieś prawo do twej wła­
sności, i chcieć cię w iakikolwiek sposób pokrzyw dzić,  
bo chociaż obyczaie są ró ż n e ,  przecież obowiązki są 
wszędzie też same. G ly b y ś  iednak dla tak rzadk ich  
wdzięków m ógł zoboiętn ieć, tedy możeby ci nie b y ło  
niemiło zastąpić sobie kim innym to miejsce, k tó re  Pani 
D ...  obecnie w twoim domu zajmuie, a natenczas, wie- 
rzaj ,  iż n ie ż d b y  mi by ło ,  poświęcić pó ł  m aią tku , i od ­
dać iej rnoią r ę k ę .”  Rozumie s ię ,  iż Pan M ałżonek  
mocno się tern obraz i ł  i Naboba przez  swoiego Przyia- 
ciela domu na poiedynek wyzwał. Nabob stawił się
0 wyznaczonym czasie, lecz nie p rzyn ió s ł  z sobą innej 
broni, iak ty lk o  dwa sz ty le ty , k tóre  zwykle za pasem 
nosił.  Powitawszy swoiego przeciwnika, p od„ ł mu Na­
bob sztylety i r z e k ł : » W ybiera j .  U nas w Chinach iest 
zwyczaj,  iż przy poiedynkach, obaj przeciwnicy b rzu ­
chy sobie sztyletami ro zp ru w ają ,  a ia nie widzę wcale 
aby wasz europejski zwyczaj b y ł  rozsądniejszym. Z a­
czynaj więc; ia, nieom ieszkam.”  Małżonek nie chc ia ł  
w żaden sposób przyiąć tego rodzaiu zadośćuczynienia,
1 dotąd ieszcze nie załatwiono tej sprawy. —  A m a d e j  
I X , X iąż f  Sabaudzki,  nazwany dla swoiej waleczności 
i bogobojności S zczę ś liw ym , będąc raz  przez iednego 
z Dworaków zapytanym : »Czy trzyma ps ia rn ią?”  O - 
tw o rzy ł  drzwi prowadzące do bocznego pokoiu i wska­
za ł tam na mnóstwo ubogich ludzi, k tó rzy  p rzy  d łu g ich  
stołach kosztem iego żywieni byli . „Oto cnoie pieski, 
r z e k ł  X iążę ,  któremi sobie Niebo chcę upolować.”  —  
Na ostatniem posiedzeniu Akademji Paryzk ie j ,  w k tó -  
rem  P. F i t  et p rzyiętym  został do grona 4Ó *tu n ie ­
śm ie r te ln y c h ,  zebianie b y ło  tak liczne, że wszyscy 
s łu chacze ,  w liczbie k tó ry c h  znajdowały się najp ier-  
wsze Damy P a ry z k ie ,  p rzyby l i  iuż o godzinie l i t e j  
z ra n a ,  chociaż posiedzenie miało się zacząć dopiero 
o 2ej. Aby czasu niestracić, każda z Dam p rz y  wio-
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a ła  sf'i)!e tom  ro m an su , i sala A kadetniji * a m ie o iła  s ię  
p rze z  t e n  ez*s  n a  c zy te ln ią  k s ią żek .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Najman Lud: Cukieroifc z L u b im a ;  .Szafrański Szyra: Urzęd: 

i T r ę b b k i  Kazśm: Je n e r .  z K rakow a;  Z akrzew sk i  J ó z :  G uw er;  
z G rodna .  (G .  P .)

KOSI E S I KOTA . _
Zyg m u n t  M u n d i l ie im er ,  F a b ry k a n t  wszelkich G U Z IK Ó W  

i K A F K Ó W  nowego •fasonu, uw iadam ia  Prz.eś: Publiczność , 
iż Handel  swój prow adzi nadal w tein samem miejscu p rzy  
ulicy Bielańskiej, w pa łacu  dawnie j  Kossowskich, teraz W .  
N ow akow skiego  H r  608 w W arszawie.

P A T E S  I S P Ó Ł K A ,  F a b ry k a n c i  Z eg a rtn i-
s t i J lo s tw a  w G enew ie, d o s t r z e g ł s z y  b a r d z o  w ie le  f a ł s z o ­
w a n y c h  Z e g a r k ó w  złego  g a tu n k u ,  s p r z e d a j ą c y c h  s ię  z i cb  
n - z z i s k i e m ,  z a w ia d a m ia i ą ,  >,e d la  z a p o b i  l - i i i a  t e m u  n a ­
d u ż y w a n i u  d o b r e j  wl r y ,  d o ł ą c z a j ą  t e r a z  d .  k a ż d e g o  Z e ­
g a r k a  p o c h o d z ą c e g o  z i i k  i p k o d z i e l n i ,  św ia d ec tw o  i  za- 
ręczen ie  o p a t r z o n e  p o d p i s e m  w E e s a o r f C s r y u t  i p i e c z ę c i ą  
f a b r y k i .  K a żd y  w ięc Z eg a rek , ch o c ia żb y  z ich  n a zw i­
sk iem , a le  n ie tna ią t.y  ta k ie g o  z w  ęezen ia , u w a ża ią  za  
s fa łs z o w a n y . Z eg a rk i, n-owrgo system u^ ic h  w łasnego  
w y n a la z k u ,  n a k r ę c a i ą c e  s ię  i r e g u l u i ą c e  b e z  k lu c z y k a . ,  
u w ień czo n e  zo s ta ły  m eda lem  n a  w ysta w ie  s z tu k  p i ę ­
k n y c h  ,w P aryźm , z  c t r z y m a n i e m  1 5 l o - l e t n i e g o  p r z y w i ­
l e j u . —  A d r e s  ich i e s t :  P a te k  e l  C om p .-, f - b r i c a n t  d ’h o r -  
l o g e r i e  a  G e n e v e  cjuai d e s  B e r g u e s  I 5.

W  dobrach Młociny we w si Kępie  K ie łp insk ie j ,  iest  do 
sp rzedan ia  K O L O N J A, maiąca rozległości g run ta  rnorg mag- 
deborgsk ich  18, z porządnym 'D ornem  mieszkalnym i Zabudo­
waniami goapodarskiem i. T a k ż e  w ca łych  dobrach Młociny i 
Łom ianki  z przy ległościami, iest do w ydzierżawienia  RYBO- 
Ł O S T W G  na \ \  isle, w przestrzeni p -z e sz ło  iednej mili i J e ­
z iorach. Bliższa wiadomość u W ó j ta  Gminy w Młocinach.

Po trzebna  iest SUM M A kilkanaście ty s ię c y ,  a za 
to może być dany Lokal w procencie ,  dla Kawale- 
ra ,  składaiący się z k i lku  Pokoi,  p rzy  iednej z p ryc-  
cypaluiejszych ulic. W iadom ość w D ru k a rn i  K urje ra .

Ł  P o d  Nrem 5S6 lit: A, p rzy  u licy  D łu g ie j ,  S K L E P , ^  
j ę F O k O J  lob dwa, K U C H N IĄ , P iw nica ,  D rw aim a i Gó \  
^jsra wspólna, do naięcia od Śgo Ja n a  r.  b. W iadomość y  
f i  u W łaśc ic ie la  tegoż Duma. ^

W  przeeliodzie 7. u l icy  Chmielnej k-u placowi Sgo Alexan­
dra,  /gub iono  C H U S T K Ę  d.o nosa batys;ow<}, haftowaną w 
mus/k i  czerw one ,  z napisem A l i * .  Znalazca  raczy oddać 
pod Nr 1565 przy  ulicy Chmielnej, na lewo na dole, za na­
grodą opr..cz wdzięczności.

Dnia 14 b m. na ulicy F re ta ,  zgub ieną  zosta ła  BBOSZKV 
z ło ta  z granatami i p e r łam i,  w ksz tałcie  p taka .  Ł ask aw y  
Znalazca raczy oddać pod N r  1857 przy  ulicy  Zaljr^czy m- 
si.it-:, do Gospodarza domu, za p rz y z w o i tą  nagrodą.

1NDI W ID U 13 M pięknie i kal igraficznie piszące,  potrzebne 
iest na prowincją ,  przez k ilka  ty godni.  Kto ma do tego u- 
sposobienie  i czas, niech s ię  zgłos i  do P. F i la tyn  w domu 
X ię z tw a  Łow  ickiego przy ulicy Niecałej NT 614 lit  M , na d o ­
le w p odw órza ,  gdzie szklarnie drzwi.

F o d  N r  640 przy  u licy  T ręb ac k ie j ,  są do sprzedan ia  za 
pom ierńą ,  t ro ie  D R Z W I  należycie oku tych ,  zdatnych do b r a ­
my lub  l e i  wozowni; iak rów nie  pod tymże N rem ,  dostać 
można po cenie um iarkow anej każdego  czasu O T R Ą B  pszen ­
n ych .  W iadomość o powyższych przedm iotach  powziąść mo­
żna u W łaśc ic ie la  domu.

Z  pow odu nagłego wyiazdn zagran icę ,  ies t  do sprzedania  
c w olnej  r ęk i  za bardzo tanią cenę, G A R D E R O B A  cyw ilna ,  
to i e s t :  P łaszcz,  Paltony,  T u ż u rk i ,  F ra k i ,  Kamizelki,  K a p e ­
lusze i inne S p rz ę ty ,  na Podw alu ,  w Hotelu Sławiańskiro ,  

-pod N r  19.
M Ł O D Z IE N IE C  najlepszej  konduity,po.s iadaiący dok ładnie  

ięzyk  polski  i niemiecki,  w y p ra k ty k o w a n y  w zaw odr ie  han­
d lowym , w najchlubniejsze opatrzony  świadectwa z k i lku le tn ie ­
go obow iązku, mogący prócz tego  powołać się na rekomenda ję 
osobistą, życzy umieścić się s tosownie do swoieh zdolności w le- 
dnym z D o m ó w  Handlow ych , Z ak ładów  F ab ry c z n y c h ,  lub też 
iako S u b jek t  w ,  iednym z Handlów Galantery jnych,  Biaw a- 
tnyeh  lub  t.  p. Życzący sobie podobnego imliw iduum, zechce 
łaskaw ie  ad res  swój p rzes łać  na ulicę G raniczną N r 9 7 t ,  d rug i  
do.ni od ro gu ,  do S iod ła rza  W .  Rejf.

Z łp .  10,000 ies t  -do wy.pożyczenia pod korzy -  
stnemi w arunkam i,  bez pośrednic twa Fak torów  , 

ftcoo\ na Dom p rzy  której ' z główniejszych ulic miasta 
W a rsz a w y ,  od 1 Maja r .  b. lub zaraz. W iadomość 

w Rance] a rj  i Pa trona  W r o n o w s k ie g o  p rz y  ui; Długiej  N r  540, 
w p ro s t  X X .F a u l i n d w .

Ktobykolw iek  z P a n ó w  A p tekarzy ,  K upców  lub J u b i le ró w ,  
życzy ł  sobie d o  n a u k i  p r z y i ą ć  U C Z N IA ; w i a d o m o ś ć  może 
pow ziąść  u Z e g a rm is t rz a  p rzy  ulicy Senatorskiej  N r  4ł>8/9. 

gsjWTO KOGZYK. famili jny, u r rę to w n ie  zbudow any,
mało używ any, * powodu w y iazdu,  iest do sprze 
dania za zł. 1500. W i a d o m o ś ć  u S io d l . rz a  Dulz 
p rzy  ulicy Bielańskiej  , w Hotelu B ia łos to ­

ckim.
L O K A L  sk ładaiący się  z 5 Pokoi z Kuchnią,  Stajn ią ,  W o z o ­

wnią i O grodem , iest  do naięcia od Igo Maja. W iadom ość 
p rz y  u l icy  Pawiej pod N r  2852.

W  przesz ły  P i ą t e k ,  dnia 10 b. m. o godz: 12, 
z domu przy ulicy Miodowej Nr 483, zg iną ł  mło- 

| Ł %  dy W Y Ź E Ł  4 miesiące rnicć m ogący ,  us-zy ka- 
YL-i.  Sztanowate, i k i lka ła te k  tegoż ko loru ,  morda 

śpiczasla. K to  go odp ro w ad z i  do S t ró ż a  rzeczonego  domu, 
o t r z y m a  nagrody d w a  R uble .

W  dniu 15 b .  k i .  zg in ą ł  P IE S E K  z rasy w yźe ł-  
kó w angielskich, lat  2 maiący, biały  z łatkami 
kasztanowatemi ua bokach i na ty le ,  ł e b  zaś ka 
sz tanowaty z b ia łą  s t rza łką  w ksz ta łc ie  serca, no- 

■gi p r z e d n i e  cokolwiek wy krzyw ione,ogun mocno k ic ia s ty . Zna- 
lazca raczy odprowadzić,  takow ego  pod Nr 14 t0  przy rogu  uli: 
M arszałkow skie j  i  Sto K rzy zk ie j ,  a odbierze  p r zy zw o i tą  na­
g r o d ę .

Z  K a n to ru  In f  o rm al i  K om m issow ego  Arz 4 l 5
K toby  miał oddzielny L O K A L  zaraz lub od 1 Maja do 

w ynaięcia ,  z O gródk iem  do przechadzki,  mianowicie w stronie 
r o g a te k  Je rozo l im sk ich ,  M oko tow sk ich ,  lub gdzie indzi . j  w 
obręb ie  miasta,  z łożony  z 4 lub 5 P okoi ,  Kuchni, Sp iżarn i ,  
Drwalui ,  P iwnicy, Stajni na parę koni i W o z o w n i ,  zgłosić  
się zeche do powyższe  K an to ru. _______

Dziś rano c iep ła  stopni 6. W czora j  w południe  11.
T E A T R Y .  Po i u trze w obu T ea t rac h  w id o w isk a .—  Na K ra ­

sińskim placu IG R Z Y S K A .


